E 


- tedralnym, wobec Władz. rządowych. 


D. 20. Stycznia, 
ŚRODA. 
ROK 1830. 


Ne 


 KURJER WARSZAWSKI 


* "WSPOMNIENIA. 
Powtórny pobyt Kró= 
la Stefana w Gro* 
dzie 1580; ` 


19. 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 
Wczoraj w doroczne święto narodzin D ostoj» 
nej Siostry naszego Najmiłościwszego M ONAR- 
CHY, J. C. M. Wielkiej Xżnej ANNY, Mał- 
Żenki Następcy Tronu Niderlandzkiego, 
odbyło sig Nabożeństwo w Kościełe Archi: Ka- 
Cele- 
brował JW.JX. Manugiewicz Biskup August: 

Senator. “Wieczorem oświecono domy. 
Rada. Administracyjna Królestwa aatwier= 
dziła nominację udzieloną JP. Piotrowi Poplin- 
skiemu na posadę „Adjuakta Wydziału Admi- 
nistracyjnego. i Oświecenia w Kommissji Wtwa 
Kaliskiego, —Paż Rada udzieliła patent na Bu» 
downiczego w Królestwie Polskiem JP. Józefo» 


wi, Lessel, —Postanowieniem Rady Administra: | 


Królestwa, wyznaczone zostały nowe rewiry na 


mieszkanie dla Żydów w miastach Radziciar 


wię i Pułtusku. - 


Ja 100 zł: w Listach Zastaw: „mielicząc wte 


- wartości kuponu wynoszącej gr: 9, procent 4, żą 


dają zł: 98 gr; 1], daią zł: 98 gr: 10— Obliga- 
cje Udział: po zł: 300 , żądaią 370, daią 368.— 
Za Dukaty holen: nowe żądaią po zł: 19 gr: 24, 
daią 19 gr: 20.—Assygnaty Ross: 100 rubli, ĉa 
daią zł: 180 gr: 20, daią 180. 

Artykut nadesłany. —Miłą będzie bezwąt- 
pienia lubownikom ojczystej literatury wiado» 
mość, iż ieden z najcelniejszych atworów Ao- 
opera, Szpieg iego, wyszedł iuż z druku w 
polskim przekładzie. Załowano, Że dzieła tę” 
go znakomitego pisarza który sam tylko go- 
dnie stanął obek Walter Skota,- będąc inż 
Wumaczone na wszystkie prawie ięzyki euro- 


. wny 


pejskie i tak chciwie wszędzie czytane, do. 


tąd nieznane były w polskim przekładzie, 

gdy tymczasem tyle i to miernej wartości 

Romansów przekładanych bywa. Simiało więc- 
mówić można, iż tłamacz prawdziwą uczynił 
przysługę ojczystej literaturze, przenosząć len 
znakomity plon pol obcych na własną niwę. 

Przedmiotem dzieła, o którem donosimy iesk 
najważniejsza. epoka Ameryki, Północnej, be 
walka iej z Anglją o niepodległość, wszeze: 
gółach zaś obejmuie , najinteresowniejsze opi- 
sy charakterów i osób najznakomitszych w tym 
czasie, Dzieła tego w 4ch Tómach nabyć mo* 
Zoa: w Księgarni A. Brzeziny i Kom: przy u- 
licy Miodowej zazł. 16; ' ; 

Na Pawiej nlicy znaleziono wczoraj amav- 
złą Marjannę Jeziorską Żebraczkę lat okoto 
79 maiącą. — Oaegdaj Włościanin wioząc 
‘drzewo przez Wistę do Warszawy, upadł na 
lodzie pod Siekierkami, koń ciągnący sanie in- 
nego wiościanina za nim iadącego, tak silnie 
uderzył gonegą w głowę, Że ma miejscu za- 
bity został, — Wczoraj w Gazecie Korres- 
pondenta doniesiono: »Jak niebezpiecznie - 
iest teraz zjeżdżać lub schodzić z toru (za- 
kreśloaego władzą) przez zamarznięte wody, 
następujący niechaj dowiedzie wypadek. Pe- 
Obywatel mieszkający około Modlina 
przeieżdźał konno przez Wisłę. Oddaliwszy 
się od utorowanej drogi, wpadł w oparzelisko 
wraz z koniem i ztamtąt uratowanym iuż nie 
został.» $ 

Najcelniejsi Artyści wystąpili wczoraj w praed- 
stawieniu Traiedji //oracjuszów ; ciągle dawa- 
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no oklaski tak wzorowym wierszom iako też 
grze Artystów i wszystkich zaszczycono przy* 
wołaniem. 

Dwa śpiewy z Melodramy Chtop miljonowy 
ułożone przy gitarze przez J. Rywackiego, wy- 
` szły w składzie muzyki Fr: Klłunowskiego, ce- 
na zł: 2.— W tymże składzie tego Karnawału 
co tydzień będą wychodzić różne tańce gry- 
wane w Resursach i na Maskaradach. 

Dziś rano zimna stop: 7, Wczoraj w połu: 8. 

ROZMAITOŚCI. 

Krótkie wyiątki opisy Życia Jana Tarno: 
wskiego Hetmana W. Koron: ogłoszonego nie 
dawno przy iego wizerunku rytym w Kra* 
kowie.. Surowy w obozie, waleczny w bitwie, 


skromny w zwycięztwie, słodki w doinowem ` 


pożyciu, wymowny i silny w radzie. kochany 
przez wszystkich co go otaczali. Nie uszło 
uwagi pieczołowitości Zturnowsłiego wycho* 
wanie syna; otoczył go najświetlejszemi ludz= 
miw kraiu, dla których dom iego był otwar- 
tym, a dorastającego wysłał na dwór Cesatza 
Ferdynanda, by tam nabrał obyczaiów dwu- 
"ru i świata; oznaczywszy młodemu synowi 
swojemu 100 tysięcy złp. co uczyni Stosow= 
nie do dzisiejszej monety zł. 450 tysięcy ro- 
cznego dochodu. Nie rózrutny lecz hojny, 
umiał godnie używać miaiątku. Oddalonemu 
z Tronu Węgierskiego Janowi Hrabi na Si- 
ĝu (Zips) przez Ferdynanda Cesarza Rzym- 
skiego; przytułek w domu swoim ofiarował, 
przyjął go-z gościnnością właściwą narodowi 
Polskiemu, a wspaniałością należną tak zna* 
komitemu gościowi; zamek swój w 7arnowie 
ze wszelkieini domowemi sprzętami ustąpił; 
dostarczając nie tylko co do wygod życia, 
nawet co do przyiemności i okazałości Kró- 
lewskiej potrzebnem było. Monarcha ten wro* 
ciwszy na tron Węgierski, wdzięczny wspania* 
łego przyjęcia, dał w podarunku Tarnowskie- 


mu paklerz i buławę złotą wartości 40 ty- 
sięcy czer: zł. Pozostały czas od usług kra- 
iowych poświęcał 7':rnowskhi naukom, zna- 
czny swój księgozbiór wzbogacił rzadkiemi 
rękopismami. Bohatyr, polityk, prawodawca, 
zostawił zbiór prawa ziemskiego, po iego 
zgonie dopiero wydany r. 1576 w Krakowie 
pod t. Ustawy prawa ziemskiego o obronie 
korómy i powinności urzędników woiernych, 
W r. 1561, a 73 Życia, zszedł z tego świata 
Tarnowski powszechnie Żałowany. Orzecho* 
wskiiinni piszący Życie iego, smutny obraz ca» 
łego kraiu nəm wystawuią po zgonie tego znako= 
mitego męża; zabawy ustały, kraj łałobą okryty, 
brat bratu tę Żałośną powtarzał wiadomość. 
Dziewice do ślubu idące wieńce z kwiatów na 
czarne przepaski zmieniwszy., dnie wesela od- 
łożyły; wszyscy razem w Żalu pogrążeni woła= 
li »któż teraz Tatarów wstrzyma? któż potę= 
Żnem ramieniem naród zastawi?» Załobny oe 
brzęd był oznaką pożałowania zmarłego; dzie» 
lifo z Polakami kilku Panuiących ten Żal na- 
der sprawiedliwy, i przysłali posłów swoich 
na ten smutny obchód. 

Wyszły z druku V Poszyt Pamiętnika San- 
domierskiego zawiera znowu kilka artykułów 
interesujących Polaka, Jest oraz urmieszczo* 


-na historja Królów Sza edzkich i obszerniejszy 
“opis przypadków Katarzyny Królewny Polskiej 


małżonki Jana Xcia Finlandzkiego, która by- 
ła wzorem ĉon nejcnotliwszych. (Prenumera- 
ta przyjmuie się u XX. Piiarów, Węckiego, 
Kermena i na Pocztamłach.) , : 
*» mme 

Kura z twarzą ludzką: — Żyd wroku 1802 
pokazywał w Poznaniu Kurę maiącą twarz 
ludzką. Wylęgła się ona w niedalekiej od 
Poznania wiosce, gdzie nie umiano zniej u- 
żytkować, a Żydowi dostała się w wypłacie 
małego długu. Opowiadał on, że druzga po= 


t 


dobna wyległa się znią równocześnie wtem= 


że miejscu, ale zavaz po wykluciu się zdechła, 
Naturalista Kuwje widział ten płód potworny 
i tak piówi o nun wiednem z dzieł swoich: 
» Kura którą on (żyd) pokazywał, i którą wie 
działem, była Żywa, zwyczajnej wielkości i 
zupełnie zdrowa. Ciało iej pokrywały różno- 
barwne pióra, i ze wszystkiem podobna by- 
ła do iunych kur, głowa tylko, lubo zwyczaj- 
nej kurom wielkości, była naga zupełnie i 
niebieskawą okryta skórką. Otwory  oczowe 
były zupełnie do ludzkich podobnej nad nie- 
mi zataczały się 2 małe łuki z pachu, które 
brwi tworzyły. Wyższa część dziobu krótsza 
była niż zwykle i miała tępą kończastość, pod 
którą znajdowały się 2 otwory nosowe, tak, iż 
kończastość ta lubo rogowa, miała zupełne 
podobieństwo do kształlnego nosa ludzkiego. 
Pod tym nosem. znajdowała się bardzo foremna 
gęba » wargami, 2 rzędy świetnych białych 
równych i ostrych zębów uzupełniały wraz 
zokrągławym icęzykiem tę dziwną natury igrae 
szkę. Widok tej ludzkiej twarzy był nad- 
zwyczajnie nieprzyjemny, a nie iednego wi- 
dza mógł dreszcz przebiedź na pierwsze wej- 


- rzenie, nie trzeba bowiem było wzywać na 


ponioc fantazji, eby zwodnicze rozpoznać pos 
dobieństwo: » 

Na wszystkich Teatrach w Paryżu Ww ciągu 
r. zeszł: dano nowych rozmaitych dzieł scenie 
cznych 175, których 18 podobaty się pówsże- 
chnie, 15 miały mierne powodzenie, lecz zo. 
staną w ropertoarze , reszta upadły, W czasie 


teraźniejszego Karnawału ma być danych kile, 


ka Krotofil bardzo zabawnych, iedna z nich 
ma tytuł Niech yie wesołość i Kartofle | — 
W miasteczku Angiel: Kamórycżz, umarł nie« 
dawno podupadły Bednarz, którego żywił ie» 
go Pudel. To poczciwe zwierze każdego poe 


, ranku wychodziło na rynek, i gdy Lud przy- 
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"bywał na targy Pies pokazywał różne sztuki, 
warował tańczył , przewracał kożiotki etc: ; 
obecni wkładali pieniądze do torebki uwiąza- 
nej do iego sżyi; Pudel wracał ztą iałmużną 
do chorego swego Pana. Gdy umarł Bednarż, 
iego Pudel niechciał jeść i zdechł Sgo dnia! 

Jeszcze są starzy Ludzie w Warszawie pa- 
miętaiący Przekupkę Szymoniowę która około 
r. 1760 do'68 miała stragan w Starem mieście 
zkwiatami i owocami. Była niezmiernie oty- 
ła, w ręku niemiała prawie Żadnej władzy, 
lecz w nogach siłę nadzwyczajną. Jedną nogą 
z łatwością podnosiła kilkaset funtów ciężaru! 
Była ciągle wesołą, nuciła rozmaite śpiewki, 
i zawsze otaczało ią mnóstwo chłopaków. Po- 
łowe dziennego zarobku rszdawała ubogim a 
drugą połowę przeznaczała na wódkę, gdyż 
od południa iuż była piianą; cały zaś iej po- 
karm składał się ztrochy chlebaisera owcze- 
go, nie ciepłego nieiadała. Został po niej Sya 
znany w Warszzwie aż do roku 1802, zwany, 
powszechnie Kośuszek barani, Był to niby 
Dyogenes, twarz miat przyiemną, oczy 0e 
gniste, lecz zawsze był okryty łachmanami i 
chodził czyli raczej biegał boso, ustawicznie 
śpiewaiąc, anbjczęściej strofkę zaczynającą się - 
od słów »Aożuszek barani, czapeczka 1pió* 
rami.» Również iak iego Matka prawie wszy* 
stko co mu dano, oddawał starym Żebrakom. 
Odpowiedzi iego często były bardzo dowcip= 
ne; czasem rozgniewał znakomite osoby któ- - 
rym na ulicach wymawiał Że zbytkuią a oie- 
pamiętaią o biedakach. 

Myśli.— Umieiętności i nauki, są źródła, 
z których na nas spływa szczęśliwość. —Ustro* 
nie iest portem mądrego człowieka. Roskosz 
podła równo serce obraża, iak cnota surowa, 
starać się należy o uciechy niewinne, a swo- 
bodne.— Odmiana pracy, rozrywki i uciechy, 
uprzedza tęsknotę zjednostajności przedmło- 
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tów pochodzącą, Uciecha i roskosz są bez wat- 
pienia rzeczy najprzyiemniejsze , lecz używa* 
nie onych nie może być dla człowieka stanem 
awyczajnym, spokojność wewnętrzna z sobą sąs 


mym i zionemi, ten iest- zaiste cel, do któ» > 


rego zmierzać powinien kaźdy człowiek czu? 
ły, ślachetny i oświecony. 

j #GRZECZNIS. 
Ściskam Pańskie stopeczki i całuię ręce, 

Cały się Pańskim usługom poświęcę, 
Rozkaż, władaj, zarządzaj, na wszystkom gotowy ! 
,„Kaśdego kogo spotkasz witasz temi słowy, 
„„Każdemu i każdemu życzysa najgoręrej! 
„olg mniej komplementów, aszeserości więcej. * 

są S LARADA, 
Pierwszych wynajdziesa w liku; wozi a ?giem cie, 


` Awszystkiem uiedołężną Kobietę nazwięcie, 


\ 


(Zeszła Szarada Pigułka.) 
DONIĘSIE NIA. 
Aptekarz w Szcaebrzeszycie potraebute SUBJEKTA, 


,Łyczący sobie objąć to miejsce, raczy się zgłosić do 


Pałaco Załuskich sa 2 piętro w podwórza, a odbie- 
rze słówne objaśnienie. 

Osoba w średnim wieku posiadająca ięzyki Fran- 
cnzki, Niemiecki, Polski i Muzykę; przytem opatrzo- 
ma w dobre Świadectwa, życzy sobia wejść w obo- 
wiązek GUWERNANTKI lub do Kompanji w W ar- 
szawie lub blisko ua Prowincji. Dalszą wiadomość 
powziąść można w domu Mencła pod Nr 1776 ulica 
Sto Jerska na dziedzińcu w Oflicyriie po lewaj stronie. 

W podwórzu Kamińskiego przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 601 zasjdnią się do sprzedania za bardzo 
pomierną cenę cóm KLACZ i dwa WAŁACHY, któ- 
re tamże codzienoie widzieć można, e razem i 0 ce- 
nie powziąść wiadomość. 

Kto zgobił PULJARES safjanowy 2 pieniędzmi, 
odbierza pod Nr 2721, u Właściciela domu. 

SKLEP parożny przy ulicy Zskroczymskiej i Kon» 
wiktorskiej Nr 1555 ziedną lub trzema  Jzbetkami 
i dwoma Piwnicami, dogodny na bandel Snkna lob 
Żelaza, do naięcia każdego czasn 

Przy ulicy Krzywe Kuło w Rynku Starego Miasta 
pod Nr 59, na dole od fronin dostać można PĄCZ- 
KÓW doskonałych z Konńfiturami,- kopa zł: 6, sztu- 
ka gr. 3 zprędkiem usłużeniem przez cały przeciąg 
Karnawału. : 


„ady, lub bez Stajni, 


Osoba bez Żenna, opatrzona w przyżwojte świada- 
ctwa, Życzy sobie wejść w obowiązek WÓJTA Gmi- 
py, PISARZA Prowentowego, GUWERNERA 'ub 
RZĄDCĘ Domu, w Warszawie |ub na Prowincji. 
Wiadomość u Karmelitów, przy ulicy Krakowskie: 
Przedmieście'u Ogrodnika Nr 2647. l 

Potrzebny iest PRESSER od 1go Lutego, Wia- 
dotmość w Drukarni Kurjera Warszawskiego, : 

W Pałacu pod Nr:415 na Krakowskiem Przeđ- 
mieściu na przeciwko Pałacn Namiestnikowskiego, 
w Pawilonie prawym na im piętrze, znajduie się od- 
dział MIESZKANIA do maięcia od następniącego 
kwartału 1go Kwietnia r.p. skł»dsiący się z erter 
reck Pokoi o 2cb oknach, iednego Pokoju o 1m ©- 
knie i Kuchni ogrzanej o Ż<h oknach,-da tego Pi- 
wnico, Góra, Dswalnła, moie być Stajnia ną Koni 
4, Skład na fara i miejsce w Wozowni : ; 2 Pola- 
W tymże Pałacu w pierwszym 
Dziedzińcuw no 1m piętrze iest 4 Pokoie z Kuchnią, 
dogodne dia BRtemiesinika Krames, Szewcn ete, ty- 
czącym imieszkamie to maiąć, Pisarz Pałacy okaże, 

Na dniu 20 b, w.ir, i dni zastępujących w domu 
psd Ne 1264 i 5, przy ulicy Rowy Świat w pierw- 
szej bramie po lewej ręce, przedane Pędą przez pu- 
bliczną bicgtscją rozmaite Effekte iako to: Srebra, 
Garderoba męzka, Bielizna, Moble i iane przedmio+ 
ty. O czam chęć kupna mających owiadamia się. 

Y dniu 15 Stycznia r. b. zginął PULJARES sa- 
fjianowy, © którym oprócz pianiędzy znajdowały się 
rółne papiery tylko dla właściciela wartość maiąceg 
Ktoby takowy znalazł zechce go oddać do Drukar- 
ni Knrjera W arszawskiego, gdzie oprócz wspoznaio+ 
nych pieniędzy skoro zwróci Puljares wtokim ste- 
nie wiakim zgubiony został, dostanie oraz tamże 
nagrody złotych polskich piędziesiąt. 

Przy iediej zgłówniejszych ulia Stolicy, iest do 
sprzedania a wolnej ręki DOM pod korzystnemi dla 
kupuiącego warunkami. Dowiedzieć się u Właści-” 
ciela domu przy ulicy Bednarskiej pod Nr 2671., 

W dniu 22 m.ir.hb. zrana o godzinie 9 tu w Wor- 
szawie przy ulicy Przyrynek w domu pod Nr 1885, 
odbywać się będzie Licytacja publiczna Naczyń i 
Sprzętów Stelarskich iako to: Hebli, Piłek, Stolików,. 
Łóżna, Magla kręconego, rozineitego Żelastwa, i inv 
nych przedmiotów a to pod tym warunkiem źe przy- 
bicie otrzymujący powinien będzie nie odstępnie za- 
tacie. — Karól Kolkierski Komornik, 

TEATR NARODÓW Y. Jutro Opera Szarlatan, 


